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Czy robotnik zaw sze  
mote korzystać

ze środków ochrony pracy.
Robotnik nie dba o sw o je  zd row ie ,  

robotnik nie interesuje s ię  z a g a d n ie n ia -
nresru Uf nr7® rlcioK inrctii7izi*

robotnik nie  in te r e su je  s i ę  z a g a d n i e n i a ­
mi higjeny pracy  w  p r z e d s i ę b io r s t w i e :  
nie chce nosić  m a s k i ,  k tóra  z a b e z p i e ­
cza jego organizm  o d  s z k o d l i w e g o  p y ­
łu, nie nosi ok u laró w , c h r o n ią c y c h  j e g o  
oczy od odp rysk ów  i s k a l e c z e ń  i t. d .  
i t. d. Taką li tanję  s k a r g  n a  r o b o t n i k a  
słyszymy n ie je d n o k r o tn ie .

Czy zarzuty te  są  s ł u s z n e ?
Zapewne m o ż e m y  c z ę s t o  s p o t k a ć  s i ę  

ze zjawiskiem, że  ro b o tn ik ,  k tó r y  z a r a ­
bia 1.50 zł. czy 2 zł. n a  u t r z y m a n ie  
całej rodziny, k tóry  m i e s z k a  w  c i a s n e j  
izbie łącznie z k i lk o m a  i n n e m i  r o d z i ­
nami, nie dojada, n ie  d o s y p i ą ,  t r a k t u je  
obojętnie w skazów ki h i g j e n i s t y  o  m y ­
ciu rąk przed w y j ś c i e m  z fa b r y k i ,  o  
zachowaniu r óżn y ch  ś r o d k ó w  o s t r o ż ­
ności przy pracy. R o b o tn ik  ta k i  w y c z u ­
wa dobrze, że  p o d s t a w ą  z a c h o w a n i a  
jego zdrowia s ta n o w i p r z e a e w s z y s t k i e m  
odżywianie s ię ,  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i  
mieszkaniowe i t. d ., ż e  h ig j e n a  p r a c y  
jest tu często ty lk o  c z y n n i k i e m  d o d a t ­
kowym, może c z a s e m  l u k s u s e m .

jeśli n a w e t  n ie  brać  p o d  u w a ­
gę warunków b y tu  r o b o tn ik ó w ,  tr z e b a  
umieć spojrzeć na z a g a d n ie n i a  h i g j e n y  

bezpieczeństwa p r a c y  o d  i n n e j  zu
brnńti -ny! W ygo d y  r°b ,o t n i k a  i fa k -  
ycznej m ożn ośc i k o r z y s t a n ia  z r ó ż n y c h  

zabezpieczeń w fa b r y c e .
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W przededniu wybuchu wojny włosko - abisyńskiej.
Ablsynja może zmobilizować 900 tys. ludzi.

ADDI5-ABEBA. Cesarz Abisynji o- 
świadćzył w wywiadzie prasowym, że 
rząd jego dokonał zakupów broni zagra­
nicą. Cesarz wyraził niezadowolenie spo 
wodu przeszkód, stawianych przez pew­
ne państwa przy dostawie broni do Abi­
synji. W kilku wypadkach zapłacone już 
transporty broni zostały zatrzymane w 
portach.

Cesarz Haile Selassie wyraża gorący 
protest przeciw tego rodzaju postępo­
waniu, podkreślając, że Abisynja spro­
wadza broń z zagranicy dla ochrony gra
mc.

Jeżeli Włochy mają nadzieję uzyskać 
mandat nad Abisynją, to się mylą. Na­
wet gdyby Abisynja musiała być kiedyś 
pod mandatem to mandatarjuszem w 
żadnym razie nie będą Włochy.

Abisyński minister wojny oświadczył, 
iż Abisynja posiada obecnie w szere­
gach 350 tys. ludzi, a w ciągu 15 do 30 
dni może zm obilizować bez trudności 
800 do 900 tys. ludzi.

W kołach angielskich panuje zanie­
pokojenie spowodu zaostrzenia się kon­
fliktu włoske-abisyńskiego. Wśród człon­
ków gabinetu angielskiego istnieją dwie

Ordynacja wyborcza d o  Sejmu
uchwalona przez komisję senacką.

WARSZAWA. Komisja konstytucyjna 
Senatu rozpoczęła wczoraj obrady nad 
uchwalonym przez Sejm projektom ordy 
nacji wyborczej do Sejmu.

Sprawozdawca sen. Loewenherz zaz­
naczył na wstępie, że na posiedzeniu  
Sejmu w dniu 28 czerwca przyjęto pro-» 
jekt ustawy o ordynacji wyborczej do 
Sejmu w trzeciem czytaniu z drobnemi 
zmianami, uchwalonemi poprzednio w

komisji konstytucyjnej Sejmu i z poprą 
wkami wniesionemi już na plenum.

Sprawozdawca omówi* te zmiany i 
do tego ograniczył się, powołując się  
na swój referat komisji w dniu 14 czer 
wca.

Po referacie nastąpiła dyskusja, po- 
czem  projekt ustawy o ordynacji wy­
borczej do Sejmu źostał przez komisję 
przyjęty.

R ozw iązan ie  Rady M iejskiej
w Łodzi.

WARSZAWA. Jak już pokrótce dono­
siliśmy, wobec znanych wypadków, jakie 
rozegrały się ostatnio na terenie samo­
rządu łódzkiego, p. minister spraw wew 
nętrznych Marjan Zyndram-Kościałkowski 
powziął decyzję rozwiązania Rady miej­
skiej m. Lodzi.

Jak wiadomo, łódzka Rada miejska 
od pierwszej chwili jej zebrania się była 
często widownią krwawych awantur, u- 
rządzanych przez St. Narodowe , przy- 
czem większość endecka Rady miejskiej 
uniemożliwiła uchwalenie budżetu i do­
konanie wyboru nowego prezydjum Ra­
dy, wobec niezatwierdzenia przez władze 
nadzorcze prezydjum Rady wybranego

przez większość endecką i głosami rad- 
dnych Ch. d., którzy jednak później od­
sunęli się od endecji, występując następ 
nie przeciw niej razem z wszystkiemi 
innemi ugrupowaniami.

Naskutek znanych zajść na terenie 
samorządu łódzkiego minister spraw 
wewn. przesłał do Rady upomnienie, a 
gdy to nie poskutkowało, zmuszony był 
powziąć decyzję rozwiązania Rady miej­
skiej w Łodzi.

Ogłoszenie nominacji komisarycznego 
prezydenta m. Łodzi nastąpi prawdopo­
dobnie jeszcze w ciągu bieżącego ty­
godnia.

Represje przeciwko ludności polskiej
w Sowietach.

MOSKWA. W ładze sow ieckie wydały 
zarządzenie, mocą którego ludność pol­
ska zamieszkująca zachodnią część kra­
ju, Białoruś i Ukrainę, podlega rejestacji 
narodowościowej.

Kto się  uchyli w przewidzianym ter­
minie od rejestracji, będzie uważany

za „białogwardyjskiego szpiega” i pod­
legać będzie odnośnym przepisom kode­
ksu karnego. Osoby, u których mieszka 
ją uchylający się od rejestracji, zostaną 
pociągnięte do odpowiedzialności 
„ukrywanie szpiegów”.

za

tami ,  a n ie kazać  rob ot n i k ow i  no s ić  
c ię ż k i e  drewniaki .

Tam,  g d z ie  p ow st aj ą  odprysk i  szko  
dl iwe dla ocz u ,  t rzeba  p r ó b o w a ć  o s ł a ­
n ia ć  m ie j sc e  pracy  o d p o w i e d n i e m i  sz yb  
kami ,  z a s t ę p u j ą c e m i  z n a k o m i c i e  o k u l a ­
ry i t. d.  i t d.

Natu ra l n ie ,  n ie  w s z ę d z i e  i n i eza w-  
sz e  t e c h n i c z n e  waru nki  p o z w o lą  na te  
g o  rodzaju u le p s z e n i a  śr o d o w is k a  pra­
cy.  W  tych w y p a d k a c h  trzeba  natura l­
n ie  s t o s o w a ć  in d y w id u a l n e  środki  o c h ­
ronne ,  k tór e  m u s z ą  być n i e ty lk o  w y ­
g o d n e  i n ie  u trud niać  pracy,  a le  w i ­
n ien  b y ć  nad n iem i  z o r g a n i z o w a n y  s ta ­
ły dozór:  c z y s z c z e n i e  m a s e k ,  z m ia n a  
u sz k od z o n y c h  s z y b e k  w ok ul a ra ch  itd.

I j e s z c z e  j e d n a  w ażn a  sprawa.  Jeś l i

s i ę  c h c e ,  b y  robotnik  m ó g ł  p r a co w a ć  w  
m a s c e ,  t rzeba o d p o w i e d n i o  d o s t o s o w a ć  
t e m p o  pracy.  Jeś l i  m a s k a  b ę d z i e  w y ­
g o d n a ,  s t a le  czys ta ,  w y s i ł e k  przy pracy  
zm n i e j s z o n y ,  s p e w n o ś c i ą  n ie  b ę d z ie  
w ó w c z a s  p o w o d ó w  d o  narzekań ,  ż e  ro­
botn ik  n i e  ro z u m ie  d ob ro dz ie j s t wa  o-  
ch ron y  j e g o  zd row ia  i przez l e k k o m y ś l ­
ne  n ie d b a l s tw o  naraża  s i ę  na n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o .

Jeś l i  o c h r o n a  pracy  robot n ika  n ie  
m a  b y ć  pozorną ,  o r g a n i z o w a n ą  ty lko  
v/ ce lu  u n i k ni ęc ia  kary z e  strony in ­
sp ek to r a  pracy ,  t rzeba l i czyć s i ę  z jej 
fa k t y c z n e m i  p ot rze ba m i  i m o ż l i w o ś ­
c i a m i .

Czynnik  ludzki  j est  wc iąż  j e sz cz e  za-  
m at o  u w z g l ę d n i a n y  w produkcj i .

tendencje:
Zwolennicy jednego kierunku, wśród 

nich min. Eden, pragną przedłożenia kon­
fliktu włosko - abisyńskiego Lidze Na­
rodów.

Zwolennicy drugiego kierunku dążą 
do zachowania ścisłej neutralności na 
wypadek konfliktu zbrojnego pomiędzy 
temi dwoma państwami.
ssBUaauBsgggaajBMiŁtiwuiJikLMiiwigiCT. r1w— ... ■ | J|t ||||||B||| N

P. Marszałkowa Piłsudska 
z córkami 

zamieszka w Krakowie?
KRAKÓW. Wedle wiadomości obie­

gających Kraków, p. Marszałkowa Piłsud­
ska wraca z Rumunji i ma przenieść się  
na stały pobyt do Krakowa. Jako miej­
sce zamieszkania przewidziany jest t. zw. 
Biały Domek przy ul. Lubicz

Córki p. Marszałkowej panny Jadwi­
ga i Wanda mają uczęszczać do gim ­
nazjum im. Królowej Wandy w Olean­
drach.

Walka o obniżkę 
komornego.

POZNAŃ. Odbył się w Poznaniu  
wielki zjazd deiegatów  Związku Zrze­
szeń  lokatorów z całego państwa. Na 
zjeździe omawiana była sprawa obniżki 
czynszu, tak w starych jak i w nowych  
domach.

Pozatem poszczególni delegaci prze­
dłożyli szereg postulatów w sprawie 
najżywotniejszych interesów lokatorów  
i sublokatorów.

Jak się dowiadujem y, Związek Lo­
katorów z Krakowa, przedłożył odpo­
wiedni memorjał w sprawie objęcia u- 
stawą o ochronie lokatorów w nowowy 
budowanych, nadbudowanych i odbu­
dowanych dom ach od 1917— 1938 r.

Ponadto zebrani wnieśli memorjaj 
w sprawie obniżki podatku od lokali

Nieporozumienie na tle 
rewizji konstytucji

w Rumunji.
BUKARESZT. Sprawa reformy kon 

stytucji wysunęła się pouow nie na 
pierwszy plan. Prasa oraz partje poli­
tyczne podzielone są na dwa obozy: 
jedni są za, drudzy — przeciwko re­
wizji. Na tern tle doszło również do 
pewnych nieporozum ień między szefem  
partji rządowej (liberalne!) p. Dinu 
Bratianu a premjerem Tatarescu, który 
jest za rewizją konstytucji.

BUKARESZT. Rokowania prowadzo 
ne m iędzy partją prof. Cuzy (Liga o 
brony narodowo chrześcijańskiej) a par 
tją Gogi (partja narodowo-agrarna) ce 
lem  połączenia powyższych ugrupowań  
politycznych, posuwają się pom yślnie  
Jednocześnie prowadzone są rokowa 
nia o połączenie z „Frontem rumuń 
sk im ” b. premjera Vaida Voevod.

Publiczne napiętnowanie 
endeków

P OZ N A Ń  Na s ł u p a c h  re k lamowych  
rozplakatowano  treść deklaracji  prorzą-  
d o w e g o  klubu rad z i ec k i e g o ,  p ię t n u j ą ce ­
go n ies ły ch an e  s tanowisko  klubu e n d e c ­
k ie g o  w c z a s ie  g ło sow an ia  nad  w n i o s ­
k iem zarządu miej sk  ego  o przem iano ­
wani e  kliku ul ic na Al. Marszałka P i ł ­
sudsk iego .  Przed  s łupami gromadzą  
s i ę  t łumy publ icznośc i .
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Słabe powodzenie 
Święta ludowego.

Tegoroczne obchody święta ludowe­
go wyznaczone w szeregu miejscowości 
na dzień 29 i 30 Czerwca b. r. odbyły 
się  w zupełnym spokoju.

Frekwencja zgromadzeń naogół słab ­
sza niż w latach poprzednich. Władze 
administracyjne nie stawiały żadnych 
przeszkód i nie czyniły żadnych utrud­
nień organizatorom obchodu.

Plon endeckiej agitacji.
WILNO. — Wczoraj przybyła do 

Wilna i Kalwarji pielgrzymka z parafji 
Nowe Troki. Pielgrzymka, zam iast po­
wrócić do Trok, widocznie podburzona 
przez endecję, starała się  urządzić ma' 
nifestację z powodu uwięzienia z naka­
zu prokuratora za obrazę narodu pol­
skiego i Państwa oraz agitację działacza 
endeckiego, ks. Małynicz - Malickiego, 
proboszcza w Nowych Trokach. Rozagi- 
towani przez endecję, z krzyżem i cho­
rągwiami na czele  udali się pod urząd 
wojewódzki, skąd wysłali delegację do 
wojewody wileńskiego Jaszczołta. D ele­
gacja prosiła o spowodowanie zw olnie­
nia aresztowanego księdza. P, wojewo­
da oświadczył delegacji, że sprawa ta 
należy do sądu. W sprawie otrzymania 
proboszcza przez parafję p. wojewoda 
skierował delegację do ks. arcybiskupa 
Jałbrzykowskiego.

Ograniczenie paszportowe 
w Austrji,

WIEDEŃ. Od dnia 1 lipca weszły 
w życie przepisy zaostrzające wyjazdy 
obywateli austrjackich zagranicę. Oby­
watele austrjaccy, wyjeżdżający w pod­
róż do Polski, Jugosławji, Francji, Ru- 
munji i Bułgarji, będą musieli postarać 
się  o specjalne zezwolenie władz 
austrjackich. Zezwolenia takie otrzy­
mywać oni będą mogli dopiero po zło­
żeniu należności w kwocie 200 szylin­
gów, oraz — co ważniejsza — po u 
przedniem zapłaceniu wszystkich zale­
głych podatków.

Niepokój w Walencji
WALENCJA. Wczorajszej nocy rzu­

cono w m ieście kilka bomb, które m. 
i n .  uszkodziły przewody elektryczne, g o  
pozbawiło kilka okolicznych m iejscowo­
ści światła. Zapowiedziany został strajk 
powszechny, który objąć ma przede- 
wszystkiem dowóz żywności, środki ko­
munikacji i dzienniki. Gwardja cywilna 
w tankach patroluje ulice i drogi, wio­
dące do Walencji.

Wypadki w Walencji pozostają w 
związku z wczorajszemi zgromadzenia­
mi partji ludowej i agrarjuszy.

W zgromadzeniu, zorganizowanem  
przez federację partji ludowej i agrar­
nej Walencji, wzięło udział około 120 
tysięcy osób. Minister komunikacji Lu­
cia w przemówieniu podkreślił pojed- 
nawczość partji ludowej, dodając, iż nie 
obawia się  ona rewolucji, a gotowa jest 
zakończyć rewolucję, którą zaczęła le ­
wica.

Chiny szykują się 
do wojny.

NANKIN. W Nankinie odbyły się  
narady wyższych wojskowych i przed­
staw icieli niektórych resortów cyw il­
nych pod przewodnictwem marszałka 
Czang-Kaj-Czeka. W edług opinji mar­
szałka Chiny muszą w niedalekiej przy 
szłośei stać się terenem  nowej wojny 
św iatow ej. Należy w ięc być przygoto-

SiH Dziś i dni  następnych 
Fenomenalne zjawisko ekranu cztero

_  !£ Schirley Temple H

H o której dziś ż zachwytem mówi ca- | g  
ły światoczarujewszystkich,  w wsywm jf j

g K ł1;’? TAJEMNICA II

i i
Nad program: Niezrównany BUSTER 

tTON w sv

Narady wojskowe na Kremlu.
MOSKWA. Jak słychać, na Kremlu 

odbyła s ię  w obecności Stalina, Lit­
winowa, Woroszyłowa, Tuchaczewskiego 
i gen. Bluchera dłuższa konferencja, na 
której omówiona została szczegółow o  
sprawa bezpieczeństwa w Europie środ­
kowej lub zachodniej.

Specjalnie zastanawiano się nad za­
biegami, jakie mają powziąć wspólnie 
Francja i Rosja na wypadek zbrojnego 
konfliktu Niem iec z jakiemś mocar­
stwem europejskiem.

Tuchaczewski zwrócił uwagę, że na 
wypadek zbrojnego konfliktu ruszą d y ­
wizje niemieckie przez przełęcz Brenne-

ru celem  zaatakowania wojsk włoskich. 
Pozatem  istniałoby niebezpieczeństwo  
skoncentrowanego ataku niemieckiego 
ze strony Bawarji i Saksonji przeciwko 
Czechosłowacji.

Woroszyłow i Tuchaczewski wyrazili 
zapatrywanie, że Włochy i Erancja by­
łyby w stanie bronić równocześnie gra­
nic Ąustrji i Czechosłowacji przed zale­
wem wojsk niemieckich.

Na konferencji zapadła ponadto uch­
wała porozumienia s ię  w kwestji zabez­
pieczenia wojskowego obszarów naddu- 
najskich ze sztabami generalnemi fran­
cuskim i czechosłowackim.

W eryfikacja członków partji kom unistycznej
natrafia na trudności.

MOSKWA. Zarządzona w związku ze 
sprawą Jenukidzego weryfikacja człon­
ków partji komunistycznej napotyka na 
silny opór działaczy komunistycznych w 
poszczególnych okręgach. Ostatnio C K. 
Wszechzwiązkowej Partji Komunistycz­
nej postanowił unieważnić przeprowa­
dzoną weryfikację w obwodzie woroneż- 
skim i charkowskim oraz w organizacji 
miejskiej Charkowa. Kierownikom tych 
organizacyj udzielono nagany, a niektó­
rych pociągnięto do odpowiedzialności.

W charkowskiej organizacji partyjnej 
po sprawdzeniu 1.575 dokumentów par­

tyjnych, okazało się, że 1.341 wydano 
nieprawnie. We wszystkich tych organi­
zacjach zarządzono powtórną rejestrację 
członków partji celem  skuteczniejszego 
zwalczania żywiołów opozycyjnych.

MOSKWA. Usuwanie żywiołów opozy 
cyjnych z partji komunistycznej trwa w 
dalszym ciągu. Po rozwiązaniu kierow­
niczych organów krajowej organizacji w 
Saratowie, władze usunęły członków pre 
zydjum połtawskiej organizacji komuni­
stycznej na Ukrainie za ostre wystąpie­
nie przeciwko ostatnim uchwałom na­
czelnych władz partji.

Olbrzymia manifestacja lewicy francuskiej 
przeciwko „spiskom faszystowskim**.

Paryż z niepokojem czeka na 14 lipca.
PARYŻ. D ziesięć wielkich stron­

nictw politycznych i organizacyj urzą­
dza w dniu 14 b. m. w całej Francji 
olbrzym ie dem onstracje republikańskie. 
Organizatorami tej demonstracji są: 
kom uniści, partje socjalistyczne, partja 
radykalna i radykalno-socjalna, liga o- 
brony praw człowieka i obyw atela, zwią 
zek pracowników um ysłowych anty- 
faszystów , generalna konfederacja pra­
cy i t d.

Specjalnie utworzony kom itet opra­
cow ał szczegółow y program d em on ­
stracji.

W Paryżu punkt zborny wyznaczono  
na placu Bastylji. Pochód wyruszy z 
tego  placu. Dnia 13 b. m. w ieczorem  
odbędą się  pochody młodzieży repu­
blikańskiej. Dnia 14 b. m. rano na 
wielkiem  zgrom adzeniu Iudowem de 
legaci Paryża i departam entów złożą 
przysięgę na w ierność republice.

Wczoraj kom itet organizacyjny o 
głosił odezw ę, wzywającą ludność Frań 
cji do wzięcia udziała w tej wielkiej 
m anifestacji na rzecz obrony wolności.

„W dniu 14 lipca 1789 r. — głosi 
odezw a— lud francuski zburzył Bastylję 
i wskazał światu w olność. 150 lat w y­
trwałych w ysiłków  i 4 rewolucje pozwo 
liły mu zachować i skonsolidow ać u- 
zyskane zdobycze. W zywamy was do 
przejęcia tradycji rewolucyjnej, która 
z 14 lipca uczyniła dzień  w spom nień, 
nadziei i wspólnej woli ludu. Dziś zbrój 
ny spisek faszystowski przygotowuje 
się do ujarzmienia republiki i w oln o­
ści.”

Projektowana dem onstracja ma się 
odbyć na terenie całej Francji.

Zarówno zapowiedź m anifestacyj, 
jak i odezw a komitetu organizacyjnego  
są z niepokojem  kom entow ane przez 
prasę prawicową.
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wanym  na tę ew entualność. Został o- 
pracowany plan przygotowania ludności 
cywilnej Chin do ew. wojny, oraz w y­
dano szereg instrukcyj władzom posz­
czególnych prowincyj. Rozporządzenia 
dotyczą głów nie dróg, łączności tran­
sportu, lotnictwa i wprowadzają zm ia­
ny w system ie rekrutacji armji ch iń ­
skiej. W pierwszym rzędzie środki o 
charakterze ochronnym  będą przepro­
wadzone w prowincjach Anhoi, Hena, 
Czanan i Czuntsin. Prowincja Clhan 
została wyznaczona jako „centralny o- 
kręg obrony”.

Straszliwa powódź 
w Chinach.

Liczne ofiary w ludziach. Tysią 
ce domów zalanych.

SZANGHAJ. W pobliżu Hankau wy 
lała rzeka Jangtsekiang, zrywając n ie­
w ykończoną jeszczę tam ę. Przeszło 
300.000 morgów znajduje się pod w o­
dą i kilka tysięcy  dom ów jest zala­
nych.

Liczba ofiar w ludziach nie jest 
jeszcze ustalona, jest ona jednak b. 
znaczna.

Most na przedm ieściu Hankau zo­
stał zerwany. Komunikację sam ocho­
dową we w schodniem  Hupei m usiano  
wstrzymać.! Także ruch kolejowy jest 
przerwany. Koło Wuhu rzeka o sią g n ę­
ła najwyższy poziom  od trzech lat i 
sytuacja jest bardzo groźna.

Cztery głów ne rzeki w prowincji 
Honan podniosły się o 6 metrów. Wsku 
tek długotrwałych deszczów  także w 
Kwantungu i w Czingkiangu powódź 
wyrządziła znaczne szkody. W prowin­
cji Hupei wylały wody kanału Cesar­
sk iego.

Plebiscyt o ustroju Grecji.

S , r a s z n a
ŁÓDŹ. W szpitalu (Jbe7 r,i 

Społecznej leżał od pewneao eC2alni 
36-letni robotnik Stanisław B?n>«M.BS11

f l l e a ł  n n  n r .  ? anasiak.

ATENY. Wczoraj zebrało się tu 
zgromadzenie narodowe, wybrane w dniu 
9 czerwca r. b. celem  powzięcia decyzji 
w sprawie plebiscytu o ustroju państwa.

ATENY. Prasa opozycyjna donosi, 
że większość posłów, należących do par­
tji gen. Kondylisa, w przeciwieństwie 
do swego przywódcy, pozostaje wierna 
ustrojowi republikańskiemu.

Dzienniki te zapewniają, że wielu  
posłów partji ludowej podpisało proto­
kół, skierowany przeciwko przywróceniu 
monarchji.

Dziś następne posiedzenie zgroma­
dzenia narodowego.

Uległ on przed trzema tyqodnir>e»/-lIzom? i/fńn. n  __ <
ne powikłania. Kuracja posuwała « 
powoli naprzód i Banasiak, nie *
zn ieść bólów, postanowił p o p e i
m n h ń i c t w n .  y rln K w ł ... S3-m obojstw o. Zdobył w niewytłun,acZonv 
dotychczas sposob nóż kuchenny ii?  
ząc w lozku rozpruł sobie nim brzu '

Zamach samobójczy zauważono S n 
sunkowo poźno, bowiem Banasiak T  
zał przykryty kołdrą i nie wydał z S P 
bie żadnego jęku. Gdy samobójstwo 
spostrzeżono było już za późno Ra 
nasiak zmarł.

Zamiast lekarstwo — podała 
dziecku truciznę.

ŁODZ, W domu przy ulicy Pjęknei 
Nr. 36 wydarzył się tragiczny wypadek 
Zamieszkałym w tym domu państwu 
Banek zachorowało półtoraroczne dziec 
ko. Lekarz zapisał lekarstwo, matka 
jednak przez pomyłkę zamiast lekar­
stwa, podała dziecku jakąś trucizną, 
Stwierdziwszy pomyłkę zaalarmowała 
Pogotow ie, które przewiozło dziecko w 
stanie beznadziejnym do szpitala.

Zbrodnia i samobójstwo
MINSK MAZOWIECKI. We wsi Hy 

żyny gm. Wielgola pod Mińskiem Meio 
wieckim wynikła sprzeczka między 401. 
gospodarzem Edwardem Głodkiem a je­
go żoną Stefanją. W pewnej chwili ko­
bieta rzuciła się na męża, chcąc go u- 
derzyć. Głodek dobył rewolweru i strze­
lił dwukrotnie, raniąc żonę ciężko w rę­
kę i głowę. Na odgłos strzałów ze 
dworu nadbiegł szwagier gospodarza 
Józef Gajowicki i rzucił się na strzela­
jącego, chcąc mu odebrać rewolwer. 
Rozpoczęła się gwałtowna szarpanina 
w czasie której obaj upadli na ziemię 
Rewolwer wystrzelił niespodziewanie, 
raniąc Gajowickiego w bok.

Głodek przerażony własnym czynem 
zbiegł i ukrył się w zbożu.

Policja osaczyła ukrywającego się 
zbrodniarza. Głodek strzeliwszy kilka 
krotnie do policjantów, skierował brcri 
do sieb ie i popełnił samobójstwo.

W kilku wierszach.

15.000 zaległych spraw w NTA.
WARSZAWA. Z dniem  1 bm. za ­

w ieszone zostały sesje w Najw. Trybu­
nale Administracyjnym. Ferje potrwają 
do końca sierpnia.

Po ferjach wyznaczane będą czę­
stsze sesje, gdyż łączna sum a zale­
głych skarg przekroczyła znów liczbę  
15.000.

— Od kilku dni całą niemal Fran­
cję ogarnęła fala upałów, które w 
ryżu doszły do 30, w PerP‘9n,an,””iiJ 
Marsylji i Tuluzie—37, a Montp 
—42 stopni C. w cieniu. Z wielu 
scow ości sygnalizują wypad k i  p°
nia słonecznego. .

— W ciągu ub. miesiąca ofiąram
kąpieli w W iśle w W arszaw ie  pa
osó b . „rhod-

— Powódź w połrjdniowo- 
niej Japonji spowodowała z ZJ, 
w iększe spustoszenia, niż przyp . 
no pierwotnie. 90 osób utraciło
20 zaginęło, przeszło 300 jes ^  
900 dom ów uległo zupełn1em, .owaó 
czeniu. Przeszło 200.000 zabudów
znajduje się pod wodą. k,,itury

—  Słuchaczka Instytutu k ujtJ. 
zycznej w Leningradzie Ku ta ze 
nowiła  rekord światowy, s ..en0weg° 
sp ad ochronem  bez aparatu
z w ysokośc i  7,750 metrów. ^  79 

—  W B u d ap eszc ie  w wie* strauS-— w Budapeszcie w w, ,̂v“straus- 
zmarł generał baron Arz vo ĝ jato- 
senburg, który podezzs woj y
WGj £(a «rnrt | i ,af c łanow iskO  ^
gener 
skiej.

senburg, który podezzs w0^gfa sztabu 
wej zajmował stanowisko gjer-
generalnego armji a u s t r j a c k o

Cyganie porwali 7-letniego 
chłopca.

WILNO. — Wydarzył się rzadko no­
towany wypadek porwania przez bandę 
cyganów 7-letniego chłopca, Zbyszka 
Grotowicza, syna w łaściciela majątku 
Strzelce, gm. ostrowskiej.

Chłopiec porwany zosta ł z nad rze­
ki i wywieziony wozem. Wypadek zagi­
nięcia chłopca stwierdzono dopiero po 
2-ch godzinach i niezwłocznie zarządzo­
no pościg.

Uciekający obóz cygański dopędzono 
dopiero w odległości 25 kim. od m iej­
sca porwania, przyczem chłopca ode

W klasztorze Benedynku £ ° s V  
L ophen w okolicy Bruges w ( j<L ophen w okolicy ęruge=» ■ , « , v 
gu wybitnych osobistości ^ięc* 
granicy odbyło się _ nadan ^j^sicień1-
zakonnych b premjerowi 
Lu-Tseng-Tsing..u -ise n g -ism g . _ ___

lÓDÓWmPOKOJOW
J L I U w m c .  • w ‘ knr|<owa
wykwintne z 1z9*?tc1IoW LAij1’ oraz D R Z E W O  B U D O W ^ g  
S T O L A R S K IE  i  H B B L  

poleca po b. niskich -  gjT 
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w l. B-cia F A K T O R ^ ,  
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n J  izji pie
sztabi

śki i Z Ł

g,0u'ówai  w DOK. IV objęcie urzędo 
? !  «  dowództwie 7-ej dywizji

7 -^  dywizji pie-
r r °  a dotychczasowy szef sztabu
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pie-
w«nia
choty.

Na FOM. Zamiast udziału w poze- 
,niu p. generała Stachiewicza, kwotę 

?! ,t na Fundusz Obrony Morskiej zło- 
jyj w administracji „Słowa” dr. P. Sza-

'Tlgi kolejowe na zlot do Spały.
Lisa P o p i e r a n i a  Turystyki w porozumie* 
niu ze Zw Harcerstwa Polskiego wyda­
je karty uczestnictwa d l a  gości, biorą­
cych u d z i a ł  w Jubileuszowym Zlocie 
H a r c e r s t w a  Polskiego w Spalę.

Na podstawie karty uczestnictwa ka- 
sy kolejowe wydawać będą w  terminie 
od 1 lipca do 15 sierpnia r. b. bilety 
do Spały w cenie normalnej, lecz upo­
ważniające do bezpłatnego powrotu ze 
Spały do miejsca wyjazdu w klasach II
i n i .  ■: t

Karty uczestnictwa wydają wszystkie 
biura „Orbisu” w cenie 1 zł.

-  Nagła zwyżka cen cem entu.
W kołach związanych z ruchem bu­

dowlanym wielkie wrażenie wywołała 
podwyżka ceny wszystkich gatunków 
cementu przeciętnie o 10 proc.

Aczkolwiek podwyżka ta nie jest 
wysoka, jednakże wziąwszy pod uwagę 
obecny moment oraz wpływ cen cemen  
tu na koszty innych elementów w bu­
downictwie, posunięcia tego nie należy 
uważać za porządane tembardziej, że 
wiele budowli jest już zaawcnsowanych 
i kalkulacja ich oparta jest na innej 
cenie cementu.

Podatki, płatne w  iipcu. W lip-
cu płatne są następujące podatki: 

do 15 lipca — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za 
rok 1935 w wysokości podatku, przypa­
dającego od obrotu, osiągniętego w czerw 
cu hr., przez przedsiębiorstwa handlo­
we I i II kategorji oraz przemysłowe I 
0 II kategorji, prowadzące prawidłowe 
s'?gi handlowe, oraz przez przedsię- 
■orstwa sprawozdawcze;

do 15 lipca — II rata zryczałtowa­
nego podatku przemysłowego od obrotu 

rok 1935 przez przedsiębiorstwa, któ- 
p l a t n f c  tCn p0( â doręczono nakazy

do dnia 31 lipca — II rata podatków 
J nieruchomości, od lokali 1 od pla- 

^  budowlanych za r. 1935; 
daw«°*j a  ̂ pca — podatek docho-
tur ro t .uposa2eń służbowych, emery-
Ce' j wynagrodzeń za najemną pra-
Czerwcu b°n Ĉ̂  przez ^ “żbodawcę w 

odroczę°i.fu“tnef s.ą w lipcu zalei łości
n'inem i r<>złozone na raty z ter- 
PodafIps P atno ĉ* w tym miesiącu oraz

’oła?  • kt6r8 P,atnic^rdwniAł 2 tet’mlnem
Wniez w tym miesiącu.

Kino „LUNA”
DZ1S 1 dni następnych
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'STO SU JE SIĘ  PROSZKI&

Jak już w swoim czasie donosiliś­
my, Zarząd Miejski przystąpił już do 
prac przygotowawczych w związku ze 
zbliżającemi się wyborami do Sejmu i 
Senatu.

Jak się dowiadujemy, ilość obwo­
dów wyborczych na terenie miasta zo­
stanie wydatnie zwiększona, gdyż do­
świadczenie ostatnich wyborów do Ra­
dy Miejskiej dobitnie wykazało, że ilość 
21 obwodów jest stanowczo niewystar­
czającą. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, tym razem będziemy mieć  
przeszło 40 obwodów, przyczem na 
każdy obwód przypadnie w przybliże­
niu 3 mieszkańców i 1500 uprawnio­
nych do głosowania.

Należy zaznaczyć, że w ciągu ubie­
głego 5-lecia, które nas dzieli od osta­
tnich wyborów do Sejmu i Senatu, lud­
ność miasta wzrosła od 9 —10 proc.

Jednocześnie z polecenia władz ad­
ministracyjnych wszystkie miejscowe  
organizacje robotnicze przystąpiły do 
sprawdzania imiennych wykazów swych 
członków, zarejestrowanych i opłacają­
cych składki.

Obok każdego nazwiska musi być 
umieszczona adnotacja, do jakiego ter­
minu uiścił on składki członkowskie. 
Wykazy te będą służyć za materjał do 
ustalenia, ilu delegatów wyśle, każda z 
poszczególnych organizacyj do Okręgo­
wego Zgromadzenia Wyborczego. N a­
leży nadmienić, że w mieście naszem  
tylko 3 organizacje robotnicze, a m. in. 
Klasowe Związki Zawodowe, Z. Z. Z. i 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodo­
we, jako posiadające więcej niż 3-Ietnie 
istnienie, są uprawnione do wysłania  
swych delegatów do Okręgowego Zgro 
madzenia Wyborczego.

„Święto Morza” w Częstochowie.

otrzymali
płatności

ĄRMACgUTVC2MÊs ia ó m
P  OLLABOR " WAB3Z4W&

Tegoroczne Święto Morza, pomimo 
niezbyt sprzyjającej pogody, miało bar­
dzo harmonijny, imponujący przebieg, 
co świadczy o coraz bardziej upow- 
szechniającem się zrozumieniu bezmier­
nej wagi problemu morskiego i koniecz 
ności jaknajściśiejszego zadzierzgnięcia 
nierozerwalnych węzłów między Bałty­
kiem a Macierzą.

Sztandary państwowe, powiewające z 
gmachów państwowych i domów pry­
watnych, chorągiewki Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, wesoło trzepocące się w 
figlarnych podmuchach ciepłego wiatru 
letniego, wystawione na widok publicz­
ny modele okrętów i łodzi, napisy i ha­
sła propagandowe i wreszcie piękna de­
koracja wielu sklepów, a zwłaszcza pię­
kna brama w II Alei wykonana według 
projektu pro/. Barylskiego Stanisława —  
wszystko to nadawało miastu odświętną 
fizjognomję.

W przededniu Święta Morza w pią­
tek o godz. 8 ej wiecz., na placu Broni 
sława Pieraekiego ustawiły się kompanja 
honorowa 27 p. p z orkiestrą, P. W. 
pocztowe, oddział fabryczny .Union 
Textile” z transparentami, Z Z. Z., chór 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej itd.

Wśród licznie zebranych na okazałej 
trybunie pośrodku placu artystycznie u- 
dekorowanej pod kierownictwem p. inż. 
Wieczórkowej, zauważyliśmy starostę 
Rogowskiego, prezydenta miasta Mackie 
wicza itd.

Do zebranych w silnych słowach  
przemówił przez megaf< n prezes Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej mjr. Ostryhań 
sky, podkreślając znaczenie dnia Święta 
Morza, w którym myśli wszystkich pola­
ków niemal odruchowo kierują się  ku 
sinym wodom Bałtyku.

Mówca zaznaczył, że dotychczas bu­
dowaliśmy nasze okręty w stoczniach  
zagranicznych. Najbliższem naszem za­
daniem, związanem z morzem, jest bu­
dowa własnej wielkiej stoczni. Pod tym 
też znakiem upływa bwięto Morza w 
tym roku. I w bliskiej już przyszłości 
będziemy obchodzić wielką uroczystość: 
spuszczenie na wodę pierwszego okrętu 
narodowego w polskiej stoczni na na­
szem wybrzeżu. Okrętem tym będzie 
łódź podwodna im. Marszałka Józefa Pił 
sudskiego, nazwana imieniem i nazwi­
skiem Zmarłego Wodza, dzięki genju- 
szowi którego Polska granicami sięgała 
Bałtyku.

Poświęciwszy kilka mocnych słów 
powstałemu w rekordowo szybkim cza­
sie wspaniałemu portowi gdyńskiemu, 
mówca zakończył apelem, by wszyscy  
pamiętali o morzu polskiem, jako o o* 
twartem wielklem oknie na daleki świat, 
z jego wprost oszałamiającemi, zawrot- 
nemi możliwościami ekspansji gospodar­
czej i państwowej.

Ostatnie słowa mówcy na cześć mo­
rza polskiego i P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej pokryły dźwięki hymnu naro­
dowego.

Następnie wszyscy uczestnicy uro­
czystości zwartym pochodem udali się  
na przystań Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
gdzie przy dźwiękach hymnu państwo­
wego odbyła się uroczystość opuszcze­
nia bandery morskiej, a następnie tra­
dycyjne puszczanie wianków.

Puszczali je na sennie, leniwie pły­
nące wody Warty marynarze Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej. Wianki zwolna prze

pływały oświetloną połać rzeki, zalaną 
światłem z reflektorów pobliskiej fabry­
ki „Warta” i koło stawideł były wydoby­
wane z wody po to, aby znowu wie­
lokrotnie odbyć podróż wodną na tym 
samym szlaku.

W pewnej chwili nadciągnął cały ko­
rowód pięknie udekorowanych i oświe­
tlonych łodzi, z których leciały dźwięki 
wesołych pieśni, odpowiadających cha­
rakterowi chwJi.

Jednocześnie chór Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w znacznie zwiększonym  
zespole pod dyrekcją p. Zawadzkiego 
z dziesiątków młodych piersi ochoczo 
śpiewał pieśni, opiewające starodawny 
zwyczaj puszczania wianków: „Na mod­
rej rzece wianuszki płyną”, z jasno o 
świetlonej przystani ulatywało w rozpo­
starte dokoła ciemne pola.

Uroczystość wianków upłynęła w 
bardzo miłym i pogodnym nastroju.

Nazajutrz w sobotę o godz. 9.30 r. 
przed szczytem Jasnej Góry odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, które odprawił 
O. Walerjan Barski. Podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosił O. Bogumił 
Natkański.

Po nabożeństwie odbyła się piękna 
defilada na placu im. Bronisława Pierac 
kiego, którą w otoczeniu przedstawi­
cieli władz i członków zarządu Ligi z 
mjr. Ostrihanskym na czele oraz pułk. 
dypl. Kapciuka, jako przedstawiciela nie­
obecnego komendanta garnizonu przy­
jął p. starosta Rogowski.

Pochód propagandowy przedstawiał 
bardzo barwne widowisko.

Programu Święta Morza dopełniła 
zbiórka i kwesta uliczna oraz specjalne 
morskie przedstawienie w Teatrze Miej­
skim, któremu należy się szczere uzna­
nie za trafny wybór i doskonałe wyko­
nanie sztuki Pagnola pt. „Marjusz”.

Kursy pszczelarskie przy kó ł­
kach rolniczych. W czasie od dnia 
3 do 7 lipca r. b. włącznie odbędą się 
kursy pszczelarskie przy kółkach rolni­
czych w następujących miejscowoś­
ciach:

1) w Węglowicach w sali Domu Lu­
dowego dnia 3 lipca od godz. 13 do 
godz 20, 4 lipca od godz. 7 do 11 i 
od 15 do 18;

2) w Pierzchnie gm. Kamyk w świe 
tlicy Kółka Rolniczego dnia 5 lipca od 
godz. 10 do 21 z przerwą godzinną na 
obiad;

3) w Czarnym Lesie w sali Straży 
Ogniowej dnia 6 lipca od godz. 9 do 
20 z przerwą godzinną na obiad;

4) w Rędzinaah w sali zarządu gmin 
nego dnia 7 lipca r. b. od godz. 7 do 
10 i od 15 do 20.

W kursach pszczelarskich winni 
wziąć udział wszyscy członkowie kółek 
rolniczych, kół gospodyń wiejskich i 
organizacyj młodzieżowych, jjprowadzą- 
cych przysposobienie rolnicze, a inte­
resujących się pszczelarstwem oraz roi 
nicy niezorganizowani.

Rolnicy i młodzież, należąca do w y ­
mienionych organizacyj a posiadający 
legitymacje, korzystają z kursów bez­
płatnie, zaś niezorganizowani płacą 50 
groszy za wysłuchanie całego kursu w 
jednej miejscowości.

Wykładowcą będzie inspektor Piwo­
warski, przewodniczący komisji pszcze-

larskiej Kieleckiej Izby Rolniczej. Gospo 
darzami kursów będą prezesi kółek ro! 
niczych w danych miejscowościach, a 
na cały powiat z ramienia O.T.R. i K.R 
p. instr. Marjan Krzemiński.

— Okólnik do w szystk ich  cz łon­
ków S. U. R. N. „ Z a rz e w ie " .  Stwo­
rzyliśmy przed 25 lsty Drużyny Strze­
leckie, Oddziały Ćwiczebne, drużyny 
skautowe —  na zasadniczej podstawie: 
każdy członek organizacji zarzewiaekiej 
musiał brać udział w wychowaniu woj- 
skowem i fizycznem. To był jego obo 
wiązek organizacyjny i to wyróżniało 
nas od innych. Każdy zarzewiak musiał 
ćwiczyć się w czynnej służbie wojsko­
wej, aby być gotowym, gdy przyjdzie 
chwila walki o Polskę. Jeśli wiek zbyt 
miody nie pozwalał wstąpić do drużyny 
strzeleckiej, Jmusiał wtedy ćwiczyć w 
Oddziałach Ćwiczebnych, które „Zarze­
wie” tworzyło dla młodzieży szkolnej, 
dając do nich swoich instruktorów, A 
gdy Oddziały Ćwiczebne przekształcono 
w drużyny skautowe, szkolna młodzież 
zarzewiacka w nich musiała przecho­
dzić obowiązkowo wyszkolenie fizyczno- 
wojskowe, pod kierunkiem starszych 
swych kolegów drużynisków

Każdy z nas był w skautowych sz e ­
regach; albo jako harcerz, albo jako 
instruktor.

I stąd płynie nasze przywiązanie do 
harcerstwa Bo głosiliśmy zasadę: kto 
raz harcerzem, — harcerzem przez ca­
łe życie.

Po 25 latach organizujemy znów 
szeregi dawnych harcerzy. Przekazać 
mamy pokoleniom następnym tradycje 
naszych czasów i nasze żołnlerstwo har 
cerskie. Byliśmy jedynym pokoleniem, 
któremu dane było oglądać i przeżywać 
Świt Wolności. To najwyższe napięcie 
żołnierskiej i patrjotycznej służby stąć 
się  powinno zarzewiem wielkiej tradycji 
harcerstwa polskiego. Do tej pracy jes­
teśmy powołani!

Do tej pracy stanąć musi każdy czło  
nek naszego ruchu, to jest nasz obo­
wiązek na dzień dzisiejszy. Do spełnie­
nia go wzywa Zarząd Główny, przesyła­
jąc do wypełnienia Kartę zgłoszenia na 
nasz Zlot Harcerski razem z dzisiej- 
szem młodem pokoleniem Wolnej Pol­
ski, krwią naszych kolegów poległych i 
naszą — okupionej.

Czuwaj!
(—)  Dr. Bronisław  Hełczyński, 

Prezes Zarządu Głównego.
(— ) Dr. Eugenjusz Zdrojowski, 

Sekr. Żarz. Głównego.
Karty zgłoszenia na zlot w Spalę o- 

trzymać można w Wydz. Ośw. i Kultu­
ry Zarządu Miejskiego pok, Ns 3 w go 
dżinach urzędowych.

Podziękow anie . Komitet W yko­
nawczy „Święta Morza” składa tą dro­
gą wyrazy podziękowania wszystkim o- 
sobom, które wzięły udział w kweście  
ulicznej i w lokalach w dniach 29 i 30 
czerwca b. r.

Spraw ozdanie Sekcji.Zbiórki Po 
w iatow ego  Komitetu „Święta Mo­
rza" W Częstochowie. Urządzona w 
dniach 29 i 30 czerwca b. r. kwesta  
uliczna i w lokalach dała następujące 
wyniki:

W dniu 29 czerwca b. r. zebrano 
razem zł. 766.78. Z sumy tej odliczo 
no za sprzedane podczas kwesty 150 
marynarzyków szklanych po 20 groszy 
zł. 30.— . Netto zbiórka w dn. 29 | V 
b. r. zł. 736.78.

W dniu 30 czerwca br. zebrano ra­
zem zł. 412 75 i na zawodach konnych 
w 7 p. a. I. na Zaciszu 25.94. Razem  
zł. 438.69. Z sumy tej odliczono za 
sprzedane podczas kwesty 181 mary­
narzyków ssklanych po 20 groszy. Net 
to zbiórka w dn. 30 | IV br. zł. 1.139,27 
plus zł. 66.20 uzyskane ze sprzedaży, 
jak wyżej, 331 marynarzyków.

Przewodniczący Sekcji Zbiórki 
K azim ierz Wolański.

Errata. We wczorajszej notatce o 
przyjęciu do pracy 320 robotników za­
kradła się pomyłka. Robotników tych 
przyjęły do pracy zakłady „Gnaszyń- 
skiej Manufaktury”, a nie fabryka 
„Warta”, jak mylnie podano.
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— Niezapłacenie rat Poź. Inwest.
powoduje  u t ra tę  zaliczki. W dniu
5 lipca upływa ostateczny termin wpła­
cania przez subskrybentów Pożyczki In 
wesfycyjnej 3-ej raty.

W związku z tem Delegatura P o­
życzki wydała przypomnienie wskazujące 
na to, że nleuiszczanie raty w terminie 
powodować będzie utratę wpłaconej za­
liczki.

Skarb Państwa rna bowiem prawo u- 
ważać umowę subskrypcyjną za rozwią­
zaną z  winy subskrybenta, a zaliczkę  
traktować, jako stracony zadatek bez  
potrzeby rozwiązania przez Sąd.

W ypła ta  kuponów Pożyczki Na­
rodowej.  Od poniedziałku 1 go  lipca
rozpoczęta  została wypłata należności  
za 111 kupon 6 proc. Pożyczki N arodo­
wej, Posiadacze obligacyj 50 zł otrzy­
mają 1 zł. 50 gr. Kupony w ym ien ian e  
będą w Banku Polskim , w B. G. K , 
P. K. O. oraz wa wszystkich kasach  
urzędów skarbowych.

— J ak ą  pogodę będziemy mieli
W Hp£U. Według przepowiedni m e te o ­
rologicznych przebieg pogody w lipou 
będrie następujący:

Pierwsza dekada (od 1 do 10 lipca): 
Naprzód panuje pogoda zmienna. W 
następnych dniach nastąpi aura prze­
ważnie pogoda, słoneczna i ci p’a. No­
ce chłodne. Około 10 lipca przejściowe  
zaburzenia z lokalnemi burzami i d e sz ­
czami.

Druga dekada (od 11 do 20 lipca): 
Powietrze pochodzenia polarnego dosta­
je s ię  w dniach do 14 lipca również  
częściow o nad Polskę, przynosząc zabu­
rzania atmosferyczne. Ciepło lub upal­
nie w połaciach o słonecznej godzinie. 
Poza tem spadek temperatury, zw łasz­
cza w ciągu noćy. W drugiej połowie  
niniejszego okresu panuje aura przeważ  
nie zmienna, wietrzna, parna i burzliwa 
z m iejscowami opadami, o miejscowem  
w iększem  zachmurzeniu nieba.

Trzećia dekada (od 21 do 31 lipca): 
Dość pogodnie lub pogodni lecz 2 
wzrostem zachmurzenia, lokalnemi bu­
rzami i deszczami pochodzenia burzo 
we go około 21, 24 i od 27 do 31 lipca. 
Napływająca z południa nowa fala  gorą­
ca usuwa stopniowo chłodniejsze po­
wietrze polarno - morskie, powodując 
znaczną zniżkę temperatury do m ie jsco ­
wych upałów włącznie. W końcu m ie­
siąca możliwe większe zaburzenia atm o­
sferyczne.

C iągnienie  do larów ki.
We wazorajszem ciągnieniu dolarów­

ki padły następujące wygrane:
12.000 doi. na nr. 1224304.
3 000 doi. na n ry: 10395 72622.
1.000 doi. na n ry: 1305847 985158  

1103013 1345006 649092 957270 679398
500 doi. na r.-ry: 1072617 75795  

329618 585379 909783 904740 714632  
339037 649419 273804.

100 doi. na n-ry: 1385067 346356
801164 242019 152063 617084 177251 
944062 177724 582876.

Do wynajęcia w centrum miasta
jeden lub dwa pokoje umeblowane  

z utrzymaniem lub bez.
Na biuro lub prywatnie

t a f t  wygody: id o la ,  telefon etc.
Wiad omo ść :  ul .  N a j ś w .  M a r j i  P a n n y  

(II A le j a )  Nr .  24,  m.  3.

Obwieszczenie Nr. 3113-32
K o m o r n ik  p r z y  Sądzie  Grodzk im r e w i ­

ru  IV pow.  cz ęs tochowsk iego ,  w C z ę s t o c h o  
wie  za m ie szk a ł y  na  za sa dz ie  art .  1030 P C 
og ł asza  iż w  dniu 17 l ipca 1935 r. o godz i ­
nie  10 z r a na  w Łoji .aCh, gminy  Grabówka,  
pow.  cz ęs to ch ow sk ie g o  w mie j scu  p r ze cho  
w a n ia  p r ze dm io tó w ,  w  miesz kan iu  i p o ­
mies zc ze n ia ch  Ta d e us za  Rudnickiego o d b ę ­
dzie  się s p r z e d a ż  p rze z  l icytację publ iczną 
r uch omośc i ,  o s z ac ow an ych  na zł. 3.053 g r  32 
n a l eż ąc y ch  do t egoż T ad e u sz a  Rudn ick iego 
a mianowicie :  ka re ty,  powozu ,  sanek,  w o lan  
tu,  5 j a łó w e k  i 2 cieląt .

Komornik  Sądow y:  St .  S t o d ó l k i e w i c z .

Fid ° d  I s i e rp n i a  m ie sz k an ie
UU f fJHf lJI Jbt i  5 pokoi z kuchn ią  z w sze l  
k ie mi  wygodami ,  Ale ja  61. W i a d o m o ś ć  u 
a dm in i s t r a to ra  domu Aleja  10.

I W Oł3Ztyn ie  w  p ięknej  okol icy
LUGl i rmu  z u t r zym ani em  łub bez.  C a ło ­
d z i e n n e  u t r zym ani e  3 zł. 50 gr.  Wiadomość 
na  mie j scu  u p. Mie łn ik ie lowej  lub w  za- 
r z ą d z ie  gminy._____
Uli fiillll m ' s k ra(ł z iono  na dworcu
łs UUiU k o le jo w y m  portfel ,  zaw ie r a j ący  
dowód  osobisty,  książeczkę w ojs k o w ą  i ka r  
t ę  mobi l .  n a imię i naz w isk o  Ja kób  
j ó z e f  P re ssm an .
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Przy bó lach głowy lub migrenie stosuje się

P r o s z l u  do btilB g ł owy „ C H O I I I K A "
Lab. farm.  „Aldoza" .

UWAGA: Oryginalne proszki „Aldoza" tylko _______
z „CHOINKĄ” w niebieskiem opakowaniu. C H O in s c f lES

Kredyty na zaliczki zbożowe.
Na siemię, grykę i rośliny strączkowe udzielane będą

również kredyty.
Z dniem 1 lipca r. b. uruchomione 

zostały przez Państwowy Bank Rolny 
oraz Centr. Kasę Spółek  Roln. w War­
szaw ie  kredyty na zaliczki zbożowe na 
okres 1935/36. Kredyty te rozprowadzo­
ne będą nietylko na pszenicę, żyto, o- 
wies i jęczmień, ale również i na s ie ­
m ię lniane, grykę oraz rośliny strącz­
kowe.

Kredyty udzielane będą w ciągu Ca­
łego  okresu gospodarczego z tem, że  
terminy płatności dla wcześniej u d z ie ­
lonych kredytów będą zapadać już od 
grudnia, a dla później udzielonych kre­
dytów niewćześniej jak w 2 m iesiące  
od daty udzielenia pożyczki Termin  
ostateczny zwrotu kredytów będzie  za ­
padać w ciągu czerwca i nie później

Dzień Konia w Częstochowie. —
W ubiegłą  sob otę  odbył s ię  w naszem  
m ieśc ie  Dzień Konia, p ośw ięcon y  pro­
pagandzie hodowli i starannego, p ie ­
czo łow itego  utrzymywania w czystości  
i odpow iednich  warunkach sanitarnych  
tego  w iernego czw oron ożn ego  przyja­
ciela ludzi.

W dniu tym na placu koszarowym  
7 p. a. l-u odbył się konkurs z s zere ­
g iem  nagród, wyznaczonych  na najlep­
sze  utrzymanie konia. Do konkursu 
stanęło  kilkadziesiąt pojazdów. Sądowi  
konkursow em u przewodniczył starosta  
Rogowski. W rezultacie pierwsza n a ­
groda za najlepsze utrzym anie i wy­
gląd konia w jednokonnym  zaprzęgu  
przypadła w udziale p. M ączyńskiem u  
z Częstochowy, druga (Jbezpieczalrii 
Społecznej.

W konkursie parokonnych zaprzę­
g ó w  pierwszą pagrodę zdobyła św ietnie  
wyglądająca para koni Ubezpieczalni  
Społecznej, co bohaterem  chwili uczy­
niło kierownika wydziała gospodarcze­
go U. S. p. Zarnowskiego, jako troskli 
w eg o  gospodarza taboru końsk iego  U- 
bezpieczalni. Drugą nagrodę zdobyły  
konie p. K otlińskiego z Mirowa, trzecią  
„Częstocho wianka”.

W skład sądu konkursow ego w ch o ­
dzili: pułk. dypl. Kapciuk, dyr. Banku  
Polskiego Baranowski, mjr. Ostrihań-
sky, mjr. Rogoziński, lekarze wetery-  
narji Wiślicki, Chmurko i Górski oraz 
inż. R. Wróbel, który na uroczystości  
tej reprezentował Zarząd Miejski.

Na konkursie dorożkarzy za naj­
lepsze  utrzymanie swych rumaków
pierwszą i drugą nagrodę otrzymali
pp. Dziecianek i Borkowski.

Bardzo miłym ep izodem  konkursu
były konne zawody dorożkarzy.

Ponadto odbyły  s ię  zawody hippi­
czne oficerskie i podoficerskie. W za­
w odach  oficerskich II stopnia  laur zwy  
cięski zdobył por. 7 p. a. I-u Bor­
kowski.

Choroby zakaźne i zgony. Miej­
ski Wydział Zdrowia zanotował w ub. 
tygodniu 14 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne, w tam: na płonicę— 2, 
odrę — 6, różę —? 5 i zakażenie poło­
gowe —  1.

Ponadto zmarła jedna osoba, która 
w ub. tygodniu zachorowała na gruźlicę.

W tymże okresie zmarło w naszem  
m ieście  25 chrześcijan: 4 chłopców, 3  
dziewczęta , 8 m ężczyzn i 10 kobiet, 
oraz 3 żydów: 1 mężczyzna i 2 ko­
biety.

Robak W Chlebie. Zameldował po 
licji p. Eugenjusz Pytlas zam. przy (ul. 
Narutowicza 37), kupił pół kg. chleha,  
w którym znalazł zapieczonego robaka. 
Chleb ten pochodzi z piekarni „H ele­
na", należącej do Żelaznego, mieszczą*  
cej s ię  przy ul Narutowicza 63

Nagłe zasłabnięcie na ulicy. W
dniu 2 b.m. o godz. 2-ej, na Placu Min. 
P ierackiego zasłabł nag le  Głowacki  
Jan lat 35 zam w Niedźwiedziu pow. 
W ąbrzeźno, którego p rzew iez iono  na 
kurację do szpitala przy ul. W aszyng­
tona.

Ważny problem dla panny Ma­
rysi. To był rzeczyw iście  problem: tak 
lubiła tę su k ien k ę  w kwiaty, a nie  
śmiała jej wyprać, bo bała się , że  w 
praniu puszczą kolory. Lecz Marysia 
zaw sze  miała sz c z ę śc ie ,  w ięc  i tym ra 
zem  znalazła p om oc  w kłopocie: Rfl- 
DION. Sukienka wyprana na z im n o  w 
R adionie wyglądała jak nowa. D latego  
Marysia m ów i dziś każdem u, kto je sz ­
cze  nie wie: „Jeżeli  masz coś do w y ­
prania, w eź Radion, bo p ierze  on rze­
czywiście  wszystko.

Niema nic wspólnego z tą spra 
wą. Proszeni je s te śm y  o zaznacze­
nie, że p. Kazimierz Stalka ze wsi 
Wielki Bór (gm. Grabówka) n iem a nic 
w sp ó ln eg o  ze sprawą o publiczne znie  
w ażen ie  urzędu Marszałka Polski, roz­
patrzoną w ub. tygodniu przez sąd  
grodzkł w C zęstochow ie.

Odebrać można. U p. Marjanny 
Kadłubek, przy ul. Osikowej Nr. 22, 
znajduje s ię  do odebrania zabłąkana  
kozk, młoda, nieznanego narazie w łaśc i­
ciela.

W drugim komisarjacle P.P. znajdu­
je się  do odebrania gęś, pochodząca z 
kradzieży z wozu na Rynku Warszaw­
skim na szkodę nieznanego narazie  
w łaściciela, dokonanej w dniu 25 b. m.

Międzynarodowy „doliniarz" w 
potrzasku. Przed kilku dniami w 
sklepie  pp. Karwińskich (flleja 23) do  
konano zuchwałej kradzieży. Bawiący  
w sklep ie  p. Kazimierz Św ięcicki z Po  
raja położył na ladzie swą teczkę, w 
której znajdowało s ie  1.500 zł. gotówki.

Po kilku minutach, gdy  zamierzał 
sklep op u śc ić  p. Święcicki stwierdził 
brak teczki. R ów nocześn ie  uL tnił  s ię  
jeden z klijentów.

W szczęte  w tej sprawie przez w y ­
dział ś ledczy d och od zen ie  doprow adzi­
ło do ujęcia sprawcy k ra d .i iży ,  którym  
okazał się  m iędzynarodow y „doliniarz” 
Michał Golder, ostatnio zam. w War­
szaw ie. Golder był w łaśnie  tym  o s o b ­
nikiem, po którego odejściu stwierdzo  
no brak teczki

Ma on na sum ieniu  szereg zuchw a­
łych kradzieży, dokonanych  na terenie  
kilku państw, przyczem kary za niektó  
re przestępstwa już odcierpiał.

Golder osadzony  został w w ięzien iu  
na Zawodziu.

Ujęcie te g o  m ięd zyn arod ow ego  p rze ­
s tęp cy  jest bezsprzecznie  dużą zasługą  
częs to ch o w sk ieg o  wydziału ś led czego .

Słowo sportowe
P iłk a  n o żn a .

Cracovia — Brygada 0:0.
Po powitaniu i wspólnej fotografji 

grę rozpoczyna Cracovia, która wystą­
piła w kompletnym ligowym składzie z 
Kossokiem na czele .

Tempo gry b. szybkie. Pierwsze m i­
nuty gry, to zm ienne ataki obu drużyn. 
W napadzie Brygady nic s ię  jakoś nie 
klei.

W 5 min. prawoskrzydłowy gości Zie­
liński ma ładną pozycję, lecz  jej nie 
wykorzystuje. Napad Cracovji więcej za ­

grywa skrzydłami: Kisielińskim i 7t „ 
skim, którzy mieli ładne i niebem- 
pociągnięcia, lecz  obrona BrvsJ  „ ? n,e 
na stanowisku. Z biegiem czasu ^  
Brygady zaczyna się  rozgrywać ; Pad 
parę ładnych zagrań, z l ik w id o w a ć  
jednak przez pewną parę o b r o ń c ó w ^  
jąsa i Dońca, Również i napad 
m e m oże s ię  uporać z doskonała 11 
n ,  Brygady Głowacki -  O l o ^ A .
r s u  ł u i A ^ a    . >

jak uo 30 czerwca 1936 r.
Oprocentowanie kredytów wynosić  

będzie  dla pożyczkobiorcy 3 proc. przy­
czem  nie będą mogły być te  pożyczki 
obciążone żadnemi kosztami dodatko­
wemu

Jako normy wysokości zaliczki udzie  
lonej rolnikowi ustalone zostały: 7 zł.
za 100 kg. żyta i owca, 8 zł. za 100 
kg. jęczmienia, 10 zł. za 100 kg. p sze ­
nicy, 20 zł. na 10 kg. s iem ienia  lnianego  
oraz 5 proc. ceny rynkowej przy za licz­
kowaniu gryki oraz roślin strączko­
wych.

Żadne potrącenia z udzielonej po­
życzki nie mogą być dokonywane i rol­
nikowi będzie wypłacona pełna pożycz­
ka w gotówce.

W 25 min Polak zostaje k o n t  
wany Cracovia gra teraz ostrzej a 
wet chwilami brutalnie, w cze”

rzy obecnie  tworzą pierwsiorzedr, ,
W  9.5 m in  d „ i * ł  parę.

uzjo 
i na-

Pająk. Powrót Polaka na "boisko" £ *  
jest oklaskami. Gra nadal otwarta

Po przerwie tempo gry „jg słftb . 
Gra nadal toczy s ię  wyrównana. Nenad' 
obu drużyn stwarzają moc sytuacyj »od 
bramkowych, dajączych wiele emocij 
widowni, lecz  akcjom tym brak w ykoć 
czynią, to też nic dziwnego, że w«nik 
jest nadal ciągle zerowy, gdyż w jinii 
ataku tak gości, jak i Brygady brak było 
najprymitywniejszego egzekutora, który­
by zdołał wpakować piłkę do siatki.

Reasumując, stwierdzić też trzeba 
że wynik remisowy jest najwłaściwszem 
odzwierciedleniem  stosunku sił. I n;e 
tylko remisowy, lecz bazbramkowy, gdyż 
jest wtedy podkreślona impotencja oby­
dwu drużyn.

Publiczność, która przybyła b. licz. 
nie nie zawiodła się, gra była ładna, de 
kawa i pełna efektownych pociągnięć, 
Były coprawda w obu drużynach ‘ słabe 
punkty, lez ca łość  wypadła "dobrzej

W napadzie Cracovi na wysokości za­
dania stanęli: Kiesieliński i Malczyk, w 
pomocy b. dobry Góra, trio obronne: 
Radwański, Donieć i Pająk należycie speł 
niali swoją rolę. Zespół Cracovji był szyb 
szy, miał lepszy start do piłki i technicz­
nie lepiej zaawansowany.

Z ataku Brygady wymienić należy: 
Hadzika, który obecnie  jest najlep­
szym napastnikiem Brygady oraz Polaka, 
reszta słaba.

Nad wystawieniem Jegusiaka na pra­
we skrzydło, nie można przejść do po­
rządku dziennego. Jagusśak nie może 
nadal grywać na skrzydle, gdyż pozycja 
ta jest zgóry skazana na zagładę, nic 
też dziwnego, że akcje ataku się rwą, 
gdyż rola skrzydłowego nie ogranicza 
s ię  jedynie do puszczania piłek na aut. 
Tak zdenerwowanej widowni grą Jagu- 
siaka dawnośmy już nie widzieli.

O ile Brygada pragnie godnie repre- 
zentować s ię  w grach międzygrupowych, 
to musi bezwzględnie należycie ustawić 
linję napadu, gdyż w przeciwnym razie 
linja ta pozostanie nadal beznadziejną. 
Czyż już Jagusiaka nikt nie jest zdolny 
zastąpić Napewno tak nie jest. P o m o c  
dobra, nawet Szczech la  zagrał ten mecz 
dobrze. Obrona Głowacki —  G ło g o w s k i 
jak zwykle niezawodna. Krzyk dobry.

Sędziow ał p. Gitler, który nie spro­
stał swojem u zadaniu, gdyż gwizdał co 
chcia ł i kiedy chciał. Kaes‘

—  Zmiana na stanowisku leka­
rza powiatowego. D o ty c h c z a s o w y  
lekarz powiatowy dr. St. Postolko prz®' 
niesiony został na analogiczne stanowi 
sko do Hrubieszowa.

Stanowisko lekarza powiatowego w 
Radomsku objął z dn. 1 b.m. dr. Nie 
miecki z Hrubieszowa.
— Nowowybudowany dworzec Ko­
lejowy zostanie wkrótce otwany-
W dniu 6 sierpnia ma nastąpić 
cie  nowowybudowanego dworca kolej 
wego w Radomsku.

Dwie nieszczęśliwe ofiary 
huraganu.

Podczas huraganu, jaki nawt 
nasz powiat w ubiegły piątek, z0. #
wywrócona w maj. Łysiny stodoła: 
której pracowało 7 osób. Z  tych rr® 
ciszek  Antoniak, lat 27 doznał z . a<eti 
nogi poniżej kolana i połamania że ’ 
zaś 10-letni Józef Duraj —  z ânia.n,*ono 
wej ręki. Ofiary huraganu przewiezi 
natychmiast do szpitala w C z ę s t o c h o w  

Ponadto we wsi Łysiny pozrywane 
stały dachy z niektórych domów * 
dół. W lesie  Radoszewnica na prześ­
ni 10 ha drzewa zostały p o ł a m a n e  i 
wyrywane z korzeniami.

W maj. O kołowiec huragan wywr 
stod o łę .  , 0,

Straty, n ie  l icząc  szkód, wyrzą ĵ- 
nych przez hu rag an  w lesie  Radosz  
ca, wynoszą 15 tys ięcy  złotych.

viedzil
',0,1.1*



. S Ł O W O * 5.
Nr-lSi

S Ł O W O  K O B I E C E .
W A K A C J E . . .

Nadeszły w akacje letnie, a z  n iem i uc iecha  dla dzieci na wsi, w ogro­
dach, czy n ad  m orzem . D latego też dzieci ub ie ram y  lekko, a za razem  p rak tycz­
nie i ładnie . O to  kilka modeli:

MK 46107. Sukieneczka z płó tna w kra tę .  Bufki i biały „ b u b i“ k o łn ie ­
rzyk dodają jej w iele  uroku. N adaje się dla dzieci od 2—4 lat. Po trzebny  m a-  
terjałi 1 50 m. 80 cm. szer.

KW 2976. P rak tyczny  płócienny fartuszek . Pasy w 2-ch kolorach. N a ­
daje się dla dzieci od 3—5 lat. P o trzebny  m ater ja ł:  1.05 m. 80 cm. szer.

MK 46130. „D irndl"  z muślinu w kwiaty, k tórego  serdaczek  jes t  sznuro­
wany. Do teg o  bluzeczka z białego b a ty s tu  o bufiastych rękaw kach  N adaje się 
dla dzieci od 5 — 9 lat. Na bluzeczkę po trzeba  1.10 m. a na suk ienkę  1.45 m 
po 80 cm. szer.

MK 46123. Prak tyczne na lato są „d irnd le"  z płócienka w drobną  krat-, 
kę. Bardzo ład n e  jest kw adratow e wycięcie w ykończone białym  batys tem . N a ­
daje  się dla dzieei od 10— 14 lat. Po traebny  m aterjał: 2.85 m. 80 cm. szer.

KK 46381. Ł adne  ubranko  dla chłopczyka. Składa się z białej bluzeczki 
do prania  o reglanowych rękaw kach  i p łóc iennych  spodenek . P o trzeba  na  b lu ­
zeczkę  80 cm., na spodenki 80 cm. po 80 cm. szer. N adaje się dla dzieci od 
3 — 7 lat.

KW 58370. C acana  sukienka bogato  ozdob iona ręcznym  haftem. N a d a ­
je  się dla dzieci od 3 —5 lat. Po trzebny m aterja ł:  1 20 m. 80 cm. szer.

MK 46152. Dla dorosłych dziew czątek  robim y sukienki sportow e z je d ­
wabiu w pasy do prania. Guzfki i pasek  skórkow y d o b ie ram y  zależnie od k o ­
loru m aterja łu . Potrzeba m ater ja łu  około 2.25 m. 80 cm. szer. N adaje  się dla 
dziew czątek  od 12— 14 lat.

MK. 36542 Lekka do odrobien ia  suk ienka  z p łóc ienka  w kwiatki Bufiaste  rę ­
kawki, czw orokątne wycięcie, zapięcie z tyłu. Suk ieneczka  w pasie  marszczona.
Potrzebny materjał: około 1.60 m. 80 cm. szer. N adaje  się dla dzieci od 6 —8 lat.

Pończoszki i pantofelki.
Jak zwykle w lecie bardzo nawet 

żywe kolory cieszą się powodzeniem, 
a więc nietylko sukienka, kapelusz lecz 
nawet pończochy mają być także kolo­
rowe.

Na plaży mają wielkie powodzenie 
nóżki, opalone na bronzowo, pom arań­
czowo i ceglasto. Koloryt opalenizny 
nadaje im ładniejszy i szczuplejszy 
luztalt. Stąd prawdopodobnie powstała 
myśl o wprowadzeniu do mody letniej 
kolorowych pończoch. Możliwe, iż w 
niedalekiej przyszłości staną się one 
powszechną modą, dziś jednak są tylko 
przeznaczone do sportów, spacerów i 
pobytu na wsi i nad morzem.

Kolory pończoch są przeważnie c ie­
mne, a więc granatowe, ciemno-czerwo­
ne i popielata Kolorowe pończochy m a ­
li uwydatnić i podkreślić kolor sukni, 
4 przez to urozmaicić sportowy lub le t­
ni strój kobiecy. Pończochy w kolorze 
urgunda ładnie harmonizują z białą, 

popielatą lub granatową sukienką. Zielo 
w zaś z bronzowym, popielatym lub 
4 ge owym kompletem sportowym. Nie- 

I , re S2czegóły stroju, jak to kapelusz 
“ szaflik, sweterek lub rękawiczki 

dyskretnie powtórzyć i podkreślić 
*°i°r pończoch.

S p o r to w e  kolorowe pończochy są 
Uważnie robione z cienkiej wełny lub 
«nej przędzy. W mieście natom iast 

J ° ne są tylko cieniutkie jedwabne 
sw a °*e pończochy, które spowodu 
ko i (P,aięczei Przezroczystości dają tyl­
nio f  j  . 8ranat°wego koloru. Efektow- 

* ■ > 1 *  nóżką i bardzo ładnie u- 
tof(, - i <  granatowy strój i takież pan-

row»'eSp0<̂ z’anM  mody letniej są kolo- 
ż ^ i T ^ 5 na Plaży> w kolorach 
wlJ, ’ ^re dawniej widywano tylko 
kle » ° a m- W kolorach. Pantofelki ta- 
»onVm *n ^  ®kórki w kolorach czer- 
•elow \ zi?lonym *ub w odcieniach pas-•eloui . onym lub w odcieniach pas 
Hz to różowy i niebieski c c
ff«zVgt\ . C iei s<t noszone na plaży 
tak k *e Pomysłowe i fantazyjne t 
szs warw.n? Pantofelki i sandałki jesz46 W u>! L  ----------- . w . —  .

kontra t • y™1 stopniu podkreślają
P°40 ł*ch tw°rzą  z nóżkami bez

t o f e ^ i e  nowością tej mody są pan- 
*«tównm*^kkie jak rękawiczka, noszone 
t°we ? J)a Plaży jak i w salonie. Spor- 
«HocaBa- ® Pantofelki mają formę 
Wyk0n * na wzór amerykańskich i są 

ny»ane ze skórki „chevreau”; wie-i °rowe i  a  — ........ , .....
Dod są szyte z jedwabiu satin 

t SZew» obciągają one nóżkę jak 
Pentofig3 * maią ksz ta ł t  g łębokiego

Wi£0odne Pantofelki tak plażowe jak i 
«iu, naf°w® s4 dosyć wysokie na podbi- 
11 tyj 0n,iast odkrywają nogę z boków 
pls, “ . Prawdziwe sandałki z prze­
zu j  Vs. Paseczków najczęściej są uży- 

'eczoręm, prawie bez obcasów

przypominają greckie sandałki. Sandał­
ki te ze skórki „chevreau” w złotym 
lub srebrnym kolorze prześlicznie h a r ­
monizują z drapowaną suknią w stylu 
greckim lub wschodnim.

Dlaczego kobieta płacze — 
a mężczyzna wpada w złość?

Niejednokrotnie musiało się nam n a­
suwać pytanie: na czem  polega ta róż­
nica usposobień pomiędzy kobietą a 
mężczyzną, która każe im reagować 
całkiem inaczej na te  sam e okolicznoś­
ci i przyczyny wzruszeń, przykrości, z a ­
wodów i t.d.

Czemu gdy kobietę spotka przykrość, 
najczęściej wybucha płaczem a gdy 
mężczyznę spotka całkiem to samo, 
wpada w wściekłość, rzuca krzesłem 
czy wymyśla?

Pewien amerykański uczony kierow­
nik instytutu badań psychologicznych w 
New Jorku, prof. D. A. Laird, po całym 
szeregu  badań i doświadczeń w tej 
dziedzinie doszedł do wniosku, że ta 
różnica leży wyłącznię w organiz­
mie.

Owa reakcja psychiczna jest w śc i­
słym związku z gruczołami znajdujące- 
mi się w organizmie kobiet i mężczyzn. 
Profesor Laird odkrył, że krew kobieca 
zawiera 80 procent wody, gdy krew 
mężczyzny zawiera 75 proc.

Kobieta posiada o 20 proc. mniej 
czerwonych ciałek krwi Riż mężczyzna. 
Otóż od tych właśnie czerwonych c ia ­
łek krwi zależy skłonność do szybszego 
lub powolniejszego zmęczenia. Tern się 
też tłumaczy większa wytrzymałość fi­
zyczna mężczyzn na zmęczenie.

Dalej, jeżeli chodzi o różnice fizjo­
logiczne, to serce kobiece bije od 8 do

10 razy więcej na m inutę  niż serce 
mężczyzny.

W związku z tern rekordzistki lotni­
cze, jak Amy Johnson lub ostatnio 
Jean e  Bettne, czy też Amelja Erhardt 
pozostaną na zawsze wyjątkami. Me­
dyczny Instytut Brytyjski ustalił bowiem, 
że idealny dla lotu puls musi wynosić 
tylko 60 uderzeń na minutę, a niesły­
chan ie  mało kobiet może taki puls po­
siadać

Tą samą różnicą organizmów t łu m a­
czy się fakt, że mężczyzna w chłodny 
dzień marznie w grubym garniturze, 
płaszczu z podniesionym kołnierzem, 
gdy kobieta w cieniutkim kostjumiku, 
w jedwabnej bluzce i jedwabnych poń­
czochach czuje się doskonale.

W ostatecznej konkluzji dochodzi 
profesor Laird do wniosku, że i skłon­
ność kobiety do łez w okolićznościach, 
w których mężczyzna się złości, zależy 
od stopnia wydzielania wewnętrznego 
gruczołów. Nie zależy więc kwestja 
zachowania się od stopnia opanowania, 
jak to się  często  sądzi tylko poprostu 
od organizmu.

DOBRA GOSPODYNI.

Jarzyny podstawą letnich 
jadłospisów .

Jarzyn  w kuchni polskiej używa się 
zamało —  zawsze s ię  je  trak tu je  jako 
dodatek do mięsa, nie jako samoistne 
pożywienie. Tymczasem jarzyny powinny 
stanowić jeden z codziennych, głównych 
środków odżywiania s ’ę, niestety  jarzy­
ny wykwintniejsze są u nas zbyt drogie 
i zamiast s tać  na jednym poziomie cen 
ze zbożem i ziemniakami, jak to ma 
m iejsce wszędzie na zachodzie, są k o ­
sztowniejsze od mięsa i od nabiału.

Włosi odżywiają się prawie samemi ja­
rzynami, sała tam i i produktami mączne- 
mi z minimalnym dodatkiem tłuszczów 
— najczęściej roślinnych — mięsa i ry­
by, a są silni i zdrowi, coprawda ich 
klimat łagodny nie wymaga podegrzania 
organizmu, lecz i w naszym surowym 
klimacie mniej mielibyśmy pedagryków 
i artretyków i innych cierpiących na 
złą przem ianę materji.

Jeżeli nie możemy odrazu przejść 
na odżywianie jarskie, dobrze zrobimy 
wprowadzając jaknajwięcej jarzyn do 
naszej kuchni, zmniejszając stopniowo 
ilość spożywanego mięsa. We Francji 
p rzed wojną jadano dużo jarzyn, lecz 
obećnie kuchnia francuska stała się pra 
wie wyłącznie jarska, gdyż składa się z 
jarzyn, mąki, jaj, i nab ia łu  prawie wy­
łącznie.

Ogromną w niej rolę odgrywają su ­
rowe owoće i zielone sałaty, różne se ­
lery i cebule, z jadane na surowo, gwoli 
wprowadzenia do organizmu jaknajwię- 
kszej ilości witamin, ginących pod wły- 
wem gotowania. Sześćdziesią t  gramów 
m ięsa lub ryby na osobę, spotykane w 
codziennych jadłospisach francuskich, 
są tak znikomą ilością, że starczyłoby 
równo na nasze dwa kąski.

Gospodynie nasze tłumaczą brak ja­
rzyn zimą trudnością ich nabycia i wy- 
sokiemi cenami, jakie trzeba za nie pła 
cić. Wymówki te jednak są zupełnie 
bezpodstawne — te  jarzyny, które nie 
można dobrze przechować zimą, m ożna 
zakonserwować w przeróżnych steryliza­
torach, bądź też ususzyć i przechować 
w słojach i torebkach.

Jarzyny, s ta jąc  się przedm iotem  c o ­
dziennego użytku m uszą też s tan ieć . 
Najlepszy tego dowód mamy na kala- 
fjorach i pomidorach, k tóre  przed woj­
ną były używane tylko na wyszukańszych 
s to łach , a które teraz, przy masowej 
produkcji, la tem  i jes ien ią  żywią na j­
uboższych nawet. Do jarzyn, których 
produkcja literalnie, oprócz m iejsca w 
ogrodzie nic nie kosztuje, należy bulwa 
włoska, —  cena jej powinna się zrów­
nać z cenami ziemniaków, lub naw et 
być niższą.

I pospolite jarzyny, wszelkie kapusty, 
m archw ie i buraki um ieję tn ie  i sm acz­
nie przyprawione mogą dogodzić w ybre­
dnym gustom.

Jarzyny dobierać do gotowania takie, 
któremi darzy nas pora roku. Nie nale­
ży przetrzymywać w wodzie obranych 
jarzyn, jak marchew, pasternak, selery, 
pietruszka, bo rozpuszczają w niej c u ­
kier i m ineralne sole, przez co tracą 
jarzyny na smaku i wartości odżywczej. 
Poszatkowanych jarzyn n ie  myje się już 
wcale, powinno się  je obmyć przed o- 
b ieraniem , usuwając z nich wszelką zie­
mię i piasek.

N ajsm aczniejsze są jarzyny gotowa*



ne na parze i polane następnie m asłem  
i bułeczką. Jarzyny takie podaje się j a ­
ko oddzielną potrawę; jarzyny z sosem 
podaje s ię  zawsze z garniturem m ię ­
snym lub mącznym: z opiebankami,
grzankami, jajami, sznyctami.

Jarzyny są smaczne, gdy są w m ia­
rę ugotowane. Mniemanie, że rozgoto­
wane jarzyny są strawniejsze, jes t  myl­
ne, tracą  one tylko przez rozgotowanie 
sm ak i dobry wygląd. Obgotowanie ja­
rzyn, czyli blanżerowanie nie jes t  wa­
runkiem nowszej higjeny. Obgotowuje 
się tylko mniej szlachetne gatunki, któ­
re  zaw ierają  zbyt wiele goryczy jak rze 
pa, rzodkiewka, niekiedy kapusta, szpa­
ragi i szpinak. Solić należy jarzyny na 
gotowaniu i bardzo ostrożnie, [lepiej nie 
dosolić. D odatek  cukru  podnosi ich n a ­
turalny smak, który tracą jarzyny w go* 
towaniu-

Ugotowanych jarzyn nie przetrzymy­
wać w wodzie. Gdy nie można zaraz 
podać ich na stół, wybrać lepiej na ta ­
lerz, a przed podaniem, odgrzać w tej 
sam ej wrzącej wodzie, w której go to ­
wały się. Jarzynowej wody nie m arn o ­
wać, lecz użyć na podlew® do potraw i 
zupy. W sosie gotuje się zawsze pokra­
jane jarzyny, które dusi się wpierw z 
m asłem  i dodatkiem wody, gdy docho­
dzą, oprósza się je mąką, albo dodaje  
b ia łą  zaprawę. Dodatek mąki powinien 
być nieznaczny, gęsto zaprawiane jarzy­
ny są niesmaczne.

Konieczny jes t  natom iast dodatek 
zialeninki, jak: koperku, pietruszki lub 
szczypiorku. Liściaste jarzyny i kalafjo- 
ry p łócze się przed  gotowaniem w go­
rącej wodzie przyGzem opadną z nich 
wszelkie żyjątka: muszki, gąsiennice i 
ślimaki. Opłókać także można w wodzie 
z octem, odniesie to ten sam skutek.

Legumlna z białek. Cztery biał­
ka ubić na pianę dodawać potrochu 
półćwierci kilo cukru, wreszcie dwie 
łyżki powidełka morelowego, malinowe 
go lub poziomkowego, wcisnąć sok z 
pół cytryny i bić razem przez godzinę. 
Ubrać naokoło biszkoptami lub kruche 
mi ciastkami.

Pierogi z pom arańczam i. Słod­
kie pomarańcze obrać ze skórki i roz­
dzielić, usunąwszy bardeo dokładnie 
biały miąższ i wybrawszy pestki. Zro­

Nic tak  nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera  —
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań  zawdzięcza wyzbycie się p i e g ó w ,  plam, stosając

Krem 1 mydło „ L A C T O L I N
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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OBWIESZCZENIE.
Wobec tego, że termin uiszczenia składki gminnej za rok 1935 

upłynął z dniem 30 czerwca r. b. Zarząd prosi o wpłacenie należności 
w przeciągu 7 dni, gdyż w p rz e c iw n y m  ra z ie  sHład&a zo s tan ie  śc ią ­
g n ię ta  drogą p rzy m u so w ą , co sp ow odu je  z a le g a ją c y m  zn aczne  k o ­
szty. Monitów nie w y s y ła  się.

lw$ Gminy Wyznaniowej Żjdowskiej w  Czestathowie.
Częstochowa dnia 28 czerwca 1935 r.

bić ciasto, jak na zwykłe pierogi, do­
syć miękkie i lepić pierogi, wkładając 
po jednej cząstce do środka. Ugoto­
wać jak każde pierogi z owocami, po­
lać masłem i posypać obficie miałkim 
cukrem. Potrawa ta jest bardzo lubią 
na przez dzieci.

Pierniki czekoladow e. Kwartę 
miodu gotować razem z pół kilo cukru 
i szklanką wody. Wsypać trochę cyna 
monu, goździków, unję potażu, trochę, 
bardzo mało, zwyczajnego, czarnego 
mielonego pieprzu i tłuczonych razem 
ze skórką pół ćwierci kilo słodkich mig 
dałów. r"o zdjęciu z ognia wsypać ki­
lo mąki i mieszając, mocno wybijać. 
Wyrobiwszy dobrze ciasto, wywałko- 
wać dobrze na stolnicy i pokrajać na 
kawałki dowolnej wielkości. Układać 
na blachę wysmarowaną oliwą i wsta­
wić do gorącego pieca. Gdy się zru- 
mienią, wyjąć. Pół kilo cukru zagoto­
wać z niewielką ilością wody. Gdy 
zagęstnieje, wsypać dwie tabliczki cze­
kolady, miałko potłuczonej i wymieszać 
dobrze. Tym lukrem smarować pierni­
ki po wierzchu z jednej strony, wsta­
wić do pieca, aby dobrze obeschły i 
smarować z drugiej strony i z boków.

Buraczki. Buraki należy wybrać 
średnie i ciemno czerwone. Gotować

je nieobrane ze skórki. Gdy miękkie, 
obrać i utrzeć na tarce. Następnie du ­
sić z masłem pod pokrywką. Wsypać 
łyżeczkę miałkiego cukru, soli do sma 
ku i łyżeczkę octu. Na krótko przed 
podaniem można dodać kilka łyżek do 
brej kwaśnej śmietany.

Zielona fasolka w s trączkach .
Zielone strączki fasoli pokrajać w pa- 
seczki i dusić w maśle z łyżką mąki. 
Gdy miękka — dodać octu, posolić, 
wsypać cokolwiek miałkiego cukru i 
jeszcze puśicć na wolnym ogniu przez 
piętnaście minut, podlewając w razie 
potrzeby rosołem lub wodą.

Groszek zielony. Wyłuszczony gro 
szek zielony wymyć i dusić w małej 
ilości wody z łyżką masła. Gdy mięk­
ki — dodać jeszcze trochę masła roz­
topionego z łyżką mąki, wsypać soli i 
cokolwiek cukru i dalej dusić kilka 
minut.

Szczupak nadziew any  Jarzyna­
mi. Oczyszczonego szczupaka ugoto­
wać w smaku jarzyn, biorąc znacznie 
większą, niż zwykle ilość jarzyn. Na- 
przykład na kilowego szczupaka wziąć 
około pół ćwierci kilo jarzyn: m ar­
chewki, pietruszki, selerów, cebuli, wło 
skiej kapusty i brukselki. Rybę po u- 
gotowaniu rozpłatać od strony brzucha

wyjąć jaknajdokładniej wszvstki* 
Napełnić rybę jarzynkami, z?'-V °S'C/ 
powrót w całość i zastudzić na n-i"3' 
sku. Smak z ryby można s klJ„ mi- 
białkiem, przecedzić, dodać na k°^e 
szklankę smaku dwie łyżeczki ą 
czonej w zimnej wodzie zela^n^i"10' 
lać rybę tą galaretą. Przed podań;2a' 
pokrajać porcje bardzo ostrym nn- 
Można też po dokładnem wystudz^' 
ryby wpierw ją pokrajać na porcie 
dopiero wtedy zalać galaretą Po’H 3 
oddzielnie sos musztardowy t« ł .T  
lub nawet zwykły chrzan z octem

Rady praktyczne.
Wszelki tłuszcz, jaki się m0że na 

gromadzić na wierzchu pieca kuchen 
nego z gotowania, można łatwo usu 
nąć przez wytarcie miękką szmatka 
zmaczaną w ostrym occie.

R A D J O .
W A R S Z A W A  3 lipća  

6 30 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e '1. 6,33 Pobudki 
do  g im n a s t y k i .  6,36 G im nastyka. 6,50, Muzv 
ka z  p ły t .  7 20 D z i e n n i k  poranny.  8,00 Audr 
c ja  d la  s z k ó ł ,  8.05 A u d y c ja  dla poborowych, 
8.20 P r o g r a m  n a  d z i e ń  b ie ż .  8,25 Wskazówi 
ki p r a k t y c z n e  1157 S y g n a ł  czasu. 12.00 Hej 
n a ł  z K r a k o w a .  12.03 W ia d o m o śc i  meteor. 
12.05 D z i e n n i k  p o łu d n .  12,15 Zespół  St, Ri- 
c h o n la .  13.00 Chw ilka  dla kobiet. 1330 
„Z r y n k u  p r a c y 11. 15.15 P rzeg ląd  giełdo­
w y .  15,25 W i a d o m o ś c i  o eksp orc ie  polskim.
15.30 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  16.00 Skrzynka PK. 
O. 16.15 P ły t y .  16,50 .C o d z ie n n y  odcinek 
p r o z y ”. 17.00 S ł u c h o w i s k o  z Krakowa.1800 
W e s o ł y  s k e c z .  18.15 „C ala  Polska śpiewa11,
18.30 O p o w i a d a n i e  d la  d z i e c i  p.t. „Duszek*. 
18.40 Z y c i e  k u l tu r ,  i ar tystyczne  stolicy. 
18.45 P ł y t y .  19.05 P r o g r a m  na dzień nastę­
p n y .  19,15 K o n c e r t  r e k la m o w y .  19.30 Zesp. 
p i o s e n k a r e k  „ I r m a y ” 19.50Humormarsylski. 
20.00 S k r z y n k a  r o ln .  20.10 Audycja muzy- 
c z n o - s ł o w n a .  20.45 D z ien n ik  wiecz. 21.00 
K o n c e r t  w  w y k .  ork sym f.  P. R. pod dyr. 
Z. G ó r z y ń s k i e g o .  22.00 W ia d o m .  sportowe 
22.10 M u z y k a  s a l o n o w a  (p ły ty ) .  23.00 Wit- 
d o m o ś c i  m e t e o r o l  dla kom unik, lotniczej.

P E N S J O N A T  „ŚLAZACZKA"
K .  M Ą C Z Y Ń S K S E J .

W i s ł a  -  D z l e c h c i n k a ,  w o j e w .  Ś l ą s k i e  
5 min. o d  przystanku kolej. Dziechcinka 

P en sjo n a t  położony w malowniczo zalesio­
nym zakątku B e sk id ó w  Zachodnich (500 mm 
nad poz. morza),  50 mfr. od wody, P°s'"“s 
w szys tk ie  pokoje  s ło n e c z n e  z balkonami, elek tr. 
ośw iet l . ,  w sz e lk ie  wygody: Radjo, czytelnia

Kuchnia warszawska. Ceny przystępne.

ADAM KRECHOWIECKI.

Najmłodsi...
77 (powieść)

D jabeł się nad nim znęca, a on ns- 
demną! Niema tygodnia, jak  mnie j e s z ­
cze na tak ą  porę pożegnał aż do her- 
sońskiej gubern ji ,  szukać..,

— Kogo?— zagadnął J e r z y  ciekawie.
— W iatru  w polu!— odburknął s tary . 

Tycb, k tó rych  on szuka, to już dawno 
z iem ia  pożarła  i śladu nie zostało. Ale 
on ich szukać będzie do os ta tn iego  
tchu, bo go sumienie gryzie.. .

Sipajłło nadstawiał uszu; gorączkowe 
wzburzenie Tomasza mogło mimowoli 
zdradzić to, o czem on wiedzieć p rag ­
nął. Ale s ta ry  w net zamilkł, znowu się 
w dawnej pozycji ułożył i oczy zawarł.

— Nie znalazłeś więc nic? — odparł 
s t a r y — śladu niema z tego, co było, ani 
w Warówce, ani w Koziatynie . W cią­
gu tych la t  dziesięciu, przynajm niej dwa 
razy  do roku gnał mnie to tu, to tam. 
Szpilkę w morzu łatwiejby znalazł!

— A jednak  — w trącił  Je rzy ,  jakby 
sam do siebie — od tego niezawodnie 
życie jego zależy, Tomaszu— dodał, do­
tyka jąc  jego ram ien ia—ja  ci raz je s z ­
cze mówię, n ie  czas te raz  milczeć; ja  
twego pana chcę ra tow ać i wyratuję , 
ale mi dopomóż... Kogo on znaleźć 
ohęę? kogo szuka? może ja  potrafię .. .

Tomasz się śmiał.
— Nie potrafi tego n ik t—m ruczał— 

nikt!
*— Przecież  pan B orsk i— mówił da­

le j  J e r z y —ma żonę, podobno i syna. 
Możeby ich m ożna wezwać? W takiem  
osamotnieniu.

— Żonę i syna| — przerw ał Tomasz

ironicznie— sprowadź ich pan tu ta j ,  a 
wówczas z nim, ze mną, z tym synem 
nie dałbyś sobie rady , choćbyś jeszcze  
F reu n d a  i S tru lińsk iego  do pomocy 
wezwał.

Je rzy  chciał coś mówić, gdy wtem 
Tomasz porwał się z posłania.

—  Cicho! — rzekł, chw yta jąc dok­
to ra  za rękę .

Wzrok i słuch wytężył, całą postacią 
pochylił  się ku pokoju Barskiego, skąd 
wychodził s tłumiony, a przenikliwy jęk.

Wyskoczył z łóżka, zbliżył s ię  na 
palcach do drzwi, uchylił je  ostrożnie,  
słuchał chwilę, a potem wsunął się do 
pokoju.

Za nim wszedł Sipajłło.
Chory leżał na wznak. Oczy miał 

zaw arte  i spał, ale sen widocznie był 
niespokojny. S tarzec poruszał się chwi­
lami, rękami rzucał, czoło marszczył. 
Powieki drgały tak  ozasem, jakby wal­
czyły z siłą snu i chciały gwałtem  się 
otworzyć, a usta  poruszały s ię  szeptem.

— W ynagrodzę — wynagrodzę! — 
byłem ślad znalazł— Tomaszu!...— Toma­
szu!...— bełkotał.

Tomagz zbliżył się do łóżka i po­
chylił się nad d rga jącą  z wewnętrznego 
w zburzenia postacią starea. P rzez  dłu­
g ą  chwilę sta ł  tak wpatrzony, a Jerzy , 
który  go obserwował pilnie, widział, 
jak  po chm urnej tw arzy  s ta reg o  sługi 
przela tyw ały  błyski serdecznego ro z­
czulenia.

Trwało to m gnienie oka. Za momeni 
Tomasz śmiał się znowu szyderczo, 
skulouy s a  swojem posianiu i mówił 
do Jerzego:

— Widzi pan, to tak ciągle: W y n a­
grodzę i wynagrodzę! szepcze i mnie 
wołał A gdybyś pan tego tru p a  nie- 
tylko uzdrowił, lecz wrócił mu młodość, 
to  jeszezeby on nie zdołał wynagrodzić 
tego, co zrobił. Toby panie, t rzeba  za 
każdy rok dziesięcioma laty płacić.

Odwrócił się do ściany, okrył się 
szczelnie wojłokiem i już na żadne py ­
tan ie  J e rzeg o  odpowiedzi dać nie chciał.

Tak trw ało  dni kilka, w ciągu k tó ­
rych S ipajłło  nadłudzkiem niemal wy­
sileniem walczył ze śm iercią , k tó ra  do­
pominała się swej ofiary.

E nerg iczna n a tu ra  Je rzeg o  miała 
tu swobodne pole działania. Nie miał 
nic do s tracenia , a przy  sobie żadnej 
kontroli,  s taw iał wszystko na k a r tę  — 
i wygrał.

Po tygodniu  BorBki dźwignął się z 
łóżka, osłabiony bardzo, zniedołężniały . 
a le  może właśnie dlatego spoko jn ie j­
szy. Niebezpieczeństwo bezpośrednie 
minęło, słaba pajęczyna wiążąca s ta rca  
z życiem, staraniem  S ipa jłły  wzmocnio­
na została .

1 chwilami w przygasłem oku Bor- 
skiego zapalać się już poczęły żywsze 
błyski, chęć życia; p rzes ta ł  się opierać 
Jerzem u, słuchał go jak  dziecko w zu- 
pełnem zaufaniu, uwierzył w jego  wie­
dzę i uznał siłę woli.

Czasem, gdy Sipałło, znużony bez- 
sennemi nocami i (ciągłą walką, jaką  
w sobie toczył, zdrzem nął się siedząc 
w fotelu, Borski dźwigał s ię  z trudem , 
pochylał ku niemu i w patryw ał s ię  dłu­
go z dziwnem uczuciem w tw arz  m ło ­
dego doktora.

— Twarda n a tu ra— szepta ł— twardh... 
alo tak ą  lubię, bardzo lubię...

Mówił zresztą  z Jerzym  mało. W spo­
mnień których  się obawiał Tomasz, nie 
poruszał wcale.

Raz tylko, wieczorem, zwrócił się 
nagle do Sipajłły i spytał:

— Co z Czarnoszyńskimi?
—- Niewiem —  odparł od n iechcenia 

J e rzy .— Pan Roman z żoną dotąd w Ju- 
linie, w wielkim podobno n iedostatku. 
Zygm unt w Paryżu; co te raz  robi, nie 
wiem, bo już od dawna nie pisał do 
mnie. Z początku zerwał się do stu-

djów: chciał być wielkim filozofem, li’ 
te ra tem , ale j a k  zwykle, nie wytrw* • 
Nie będzie z niego pożytku ani 
niego, aa i  dla nikogo. Siedzi w P«ry- 
żu i b ru k i  zbija...

Borski słuchał, ale z roztargnieniem. 
Mżśli jego nie zatrzymywały sm “ 
młodszem pokoleniu, które go n*e m * 
resowało, lecz b ieg ły  w Prz®8?,0 i ’ L  
ruszając dawne a bolesne dzieje, l 
jego  przybrała  wyraz ponury > “r& 
znowu kurczem nerwowym.

J e r z y  wnet odwrócił rozmowę.
W kró tce  potem chciał wraca 

Humania, spełniwszy, jak mówił s 
zadanie. . .

Ale Borski naw et w sp o m n ieć  
o tem  nie dawał.

— Ja  umrę bez ciebie — 
ściskając Sipajłłę, kurczowo za ^ 
a żyć jeszcze chcęl Ty musisz 
p rzy  m nie!. .  fnriny.

Sipajłło w zbraniał się dla
CO i iNie miał właściwie po 

spieszyć do Humania, ale 
wrócił.

Na trzeci  dzień Tomasz 
do niego.

się uP*r* ’ 

przylecis*

— Musi pan jechać — rzekł -- ^  
z te j  niewoli nie wydostaniesz
jak  ja, do końca jego  życia. „je- 

Borski czekał go w g o r ą c z k o w e j ,
pokoju a u j rzawszy, rozpromienił je

-  Myślałem, że już się 
d o czek am ..— rzekł, patrząc * gff0. 
nieniem na tego, k tórego  zbawcą
im mienił.  T

Skończyło się na tem, że 
re sz tę  zimy p rzeby ł w iłpr«r
wiosnę, w m iarę  jak  Borskiemu 
bywało, objawiać się w nim ® 
wny gwałtowny niepokój. g]«

Sipajlle nie mówił jeszcze n< . ^  
z Tomaszem tajem nicze odbyw aDjg, 
fe reucje  i wysyłał go na poszu  ̂ D
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